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-T rr g y g p r r a y  -
C ena numeru 10 qrroszv,

CENY OOŁOSZEN:
Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w tekście 60 gr., 
za tektsem 40 gr. Ogłoszę- 
nia tabelaryczne 50 proc, a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla possnfcajqcyct 
pracy 5 gr. za wyraz. Na ­

tanie; 1 zł.
Ronto czekowe P. K. O.

Warszawa 65.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny wal kieieck 350. 

R e d a k to r  n acze lny  i odpow iedz ia lny :  WIKTOR MOMSIGRSKi.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z ł .  ^ . 0 0
i \d r e s  adm in istracji: P iłsud- 
| sk ieg o  Nr. 8, telefon 4-97, 
| ieleton  red ak c ji 6-92, te ­

lefon redakc ji nocne; 
i d ru k arn i 4-94.

1 Konto czekowe P. K. O
W arszawa 65.070

O DDZIAŁY: KIELCE, Kilińskiego 19; BĘDZIN, M ałachowskiego 24, tek 5 93; DĄBROWA, 3  go Maja 14, teł. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. P iłsudskiego 5, tel. 97; CZELADZ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, uf. Kościuszki.

ś. f p .
Z LAMECKICH

M a rja  S f a r o s ł c c k a
po krótkich, a ciężkich c erp eniach opatrzona św. Sa­

kramentami zmarła dn. 30. IV. b. r.
przeżywszy lat 34.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Renardowsfciego 
w S elcu do kościoła parafjalnego w Sosnowcu, a następnie 
na cmentarz miejscowy nastąpi dn, 2 maja o godz. 4 pp.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
znajomych, pozostali w nieutulonym żalu

Mąż, syn, córki i rodzina.

Ukarania zbójów opolskich domaga się
prze.'stawicie! Polski w komisji mieszanej p. Catondera.

KA i O WICE, 50, 4. Przedstawi­
cie! paósśwa polskiego przy komisji 
mieszanej p. Sąchacki zjawił się 
wezbrał u prezydenta komisji C a­
lenders z protestem przeciwko zaj­
ściom w Opola.

Calender obiecał natychmiasto­
we v,-drożenie odpowiednich docho­
dzeń po porozumieniu się s  władza­
mi niemieckśemi.

BYTOM, 50. 4  Hakatystyczna 
•Ostdeutścbe Morgen poss*, omawia- 
ląc wypadki opolskie, twierdzi, że 
przy zoanef zręczności -Polaków bę­
dą one na terenie międzynarodo­
wym wyzyskane sprytnie przeciwko 
Niemcom, tem bardziej, że obecnie 
zbiera się właśnie w Londynie ko­

misja trzech dla spraw mniejszością 
wyefa.

Pismo obarcza odpowiedzialno­
ścią za zajście w Opolu związek 
Polaków w Niemczech, który zor­
ganizował przedstawienie i który 
rzekomo winien był znać nastroje 
iudeoś-cl Opola i mimo wszystko 
dążył za wszelką cenę do odbycia 
przedstawienia.

Równocześnie jakby dla zama­
skowania niebywałego powodzenia 
»HaJki« w Opolu, »Morgenpost« po­
tępia tych ’ NieGiców, którzy zja­
wili się na przedstawieniu. »rialk.«, 
a tem. samem stanowią podporę te­
go rodzaju, eksperymentów pol­
skich. - • *- -  -

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

ś. p- Dr. Juliusza Sokołowskiego
p. p roku ra to ra  S ądu  O kięgow ego,

odbędzie się nabożeństwo żałobne 2 maja o godz. 9 rano w kościele paraf jat nym 
w Sosnowcu, o czem zawiadamiają

Zona z  synkiem  i rodzina.

Slub panny Devey.
D e p esz a  p. m ar. P iłsu d sk ieg o . — P rezen t p. p rezyd en ta

R zeczyp osp olitej.
WARSZAWA. 29. 4. (wł). Dziś 

o godz. 4-ei odayfa się w kościele - 
le ewangieiickim w Warszawie u 
roczystość zaślubin p. D= vev

W uroczystości wzięli u d z i a ł  
przedstawiciele dyplomatyczni wszyst 
kich państw w Warszawie, oraz 
rząd polski.

Po ś ’ubie orszak ruszył do pre- 
zydjum rady ministrów, gdzie wy­
dano przyjęcie dla gośd

P. marsz. Piłsudski nadesłał na

ręce p. Devey a następującą depe­
szę: »Proszę przyjąć serdeczne po­
zdrowienia i wyrazić życzenia mło 
dej parze*

Analogiczną depeszę nadesłał 
p. prezydent Rzplltej, przesyłając je­
dnocześnie młodej parze minjaturę 
pomnika ks. józefa Poniatowskiego.

Również ban* polski ofiarował 
młodej parze srebrną zastawę do 
storn

Banicja „Expresu Zagłębia"
z kop. Flora.

Walka przemysłu z prasa niezależną.
D yrekcja kopalni F lora w D ąbrow ie zabroniła  czytania „Ex­

p re s s  Z agłębia * swym pracow nikom , zarów no fizycznym, jak  i u- 
myślowym i niepozwoliła rozdaw ać go na terenie kopalni, pozbaw ia­
jąc  w ten sposób  230 ludzi p sm a, do k tórego  się przyzw yczaili i 
k tó re  uważali za  sw ego praw dziw ego przyjaciela.

Nie mamy słów  dla napiętnow ania tego niesłychanego zarzą  
dzenia, sądzim y jednak, że czytelircy  nasi słow a takie sam i znajdą.

Wiemy, że  od chwili pow stania „E x p res  Zagłębia*', jako  jedy­
ne pism o bezstronnie ośwtefłejące sp raw y  robotnicze, było so lą w 
oku przem ysłow ców . Ale wiemy leż, że ta zaciekłość w zw alczaniu  
naszego  pisms,  jaką w ykazała ostatn io  dyrekcja „Flory**, jeszcze 
bardz  e zacieśni węzły między nami a ludźmi pracy, których wedle 
sit i m ożności bronim y przed wyzyskiem

S ą d ź m y , że  na rzucone nam  wyzwanie robotnicy i p racow ni­
cy całego  Z agłębia  odpow iedzą zapisyw aniem  się grem jalnem  na 
listę p renum eratorów  I w ten sposób  dad zą  nam m ożność dalsze­
go ulepszania pism a — tego jedynego i skutecznego o ręża w wal­
ce o lepsze ju tro  dla św iata pracy.

Rozprucie kasy w lokalu sądu najwyższego.
WARSZAWA, 504 Nocy ubiegłej 

kosiarze warszawscy dokonali nie­
zwykle zuchwałego zamachu na lo­
kal najwyższej instancji w wymiarze 
sprawiedliwości, a mianowicie na 
biura sądu najwyższego na placu 
Krasińskich nr. 5

Rabusie wtargnęli niespo;rzęże­
ni do gmachu i rozpruli t. zw. ra

kiem kasę. w której było jednak sto­
sunkowo niewiele gotówki, bo tylko
1800 zł.

Suma ta padła ofiarą włamywa­
czy, którzy oddalili się niezauważeni.

Pobyt nieproszonych gości i »za ■ 
operowanie* kasv spostrzeżone zo­
stały dopiero dziś rano, gdy urzęd­
nicy przyszli do pracy.

Krwawa zemsta kochanki złodzieja.
WARSZAWA, 29. 4. Dziś w cza­

sie przeprowadzenia z więzienia do 
sędziego śledczego w Warszawie 
2 aresztowanych Adama Miki, ulicz­
nego handlarza i Józefa Augustynia­
ka, oskarżonego o kradzież, miał 
miejsce następujący fakt:

W chwili, gdy wymienieni w a- 
syścte policjanta wyszli z bramy

gmachu więziennego, zaczajona ko­
chanka Augustyniaka Wiśniewska 
wyjęła z pod chustki garnek z wi- 
tryolejem i oblała swego oblubieńca, 
przyczem część płynu dostała s lf 
również na posterunkowego 1 dru­
giego więźnia, Wiśniewską aresz­
towano.

Dzielny przeor zakonu Bonifratrów
zakasawszy poły habitu wyświęcił złodziejów z klasztoru,

ŁODZ, 50. 4, Cichy klasztor za­
konu Bonifratrów w Chojnach pod 
Łodzią bf t  po raz drugi terenem 
napadu bandyckiego.

Przed niespełna rokiem włamy­
wacze rozbili w klasztorze kosę o  
gnior walą, z której zebrali pienią­
dze, pochodzące z ofiar chorych, 
leczonych przez samarytańskich za­
konników. Sprawców włamamania 
dotąd nie zdołano pochwycić.

Wczoraj złodzieje po raz drugi 
naftowali obrabować zakonników.

Późnym wieczorem do drzwi ku­
chennych klasztoru zapukali dwaj 
młodzi mężczyźni, którzy prosili 
kucharkę, by pozwoliła im skorzy- 
•stać z telefonu i zadzwonić do ka­
sy chorych po lekarza do chorego 
kolegi.

Zawiadomiony o dziwnej wizy­
cie przeor konwentu ks. Mtkołajew- 

bkl„oświadczył, że sap  może za­

dzwonić do kasy chorych, ponie­
waż telefon znajduje się w refekta 
rzu, do którego wstęp dis osób 
świeckich jest wzbroniony.

W odpowiedzi na to nieznajomi 
rzucili się na przeora, poczem je­
den zerwał mu skaplerz z piersi* 
drugi pochwyciwszy za gardło, po­
czął dusić. Silny fizycznie przeo- 
dzielnle stawił opór oóryszkom. Od­
głosy walki zwbtły kilku zakonu 
nlków, co widząc złodzieje, wybili 
w oknie szyby i zbiegli w niewia­
domym kierunku na rowerach. Po­
licja prowadzi dochodzenie.

Głuchota uleczalna,
FenemM uln; wynaiaiefc BUFONJA u d s- 
a a u traw an j ipocjalMora. Sami *!ę wy- 
Jeesyeie * przytępionego stueluL azomu 
5 cieknięcia, s nsz-ów. Liczne podziękowania. 
Pouczającą bimnmę aa żądanie wy»yta bez­
płatnie. EtT-OMJA, Liszki Koło Ankow*
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T ok io  w  chm urach
g azó w  tru jących .

W icie o s ó b  u leg ło  z a tru c iu .
LONDYN, 50. 4. Z Tokio dono- 

izq, że w jednej z fabryk amunicji, 
znajdującej się na przedmieściu T o ­
kio, uloiniły się ogrom ne ilości tru ­
jących gazów.

Gazv te pędzone wiatrem wtar­
gnęły do tysięcy mieszkań, które 
są obecnie nie do użycia.

Liczba osób ciężko chorych 
wskutek zatrucia gazam i jest bardzo 
wielka. •

Straszna zbrodnia
pod  B y d g o sz c zą .

Buchalter zamordował dziewczynę.
BYDGOSZCZ, 50. 4. W Turce 

pod Szubinem znaleziono wczoraj 
zwłoki 21-letniej Em my Guze, z  
tętnicami przeciętymi na szyi

Tej samej nocy ujęto w Zmwłe 
buchaltera Schulza, który przyznał 
Bię do zbrodni, twierdząc, iż popeł­
nił ją na pisem ne żądanie zabitej, z 
którą łączyły go stosunki miłosne.

Schultzn aresztowano.

Bandycki napad 
i podwójne morderstwo

WARSZAWA, 50. 4. Dziś o  godz. 
2.50 nad ranem we wsi Nowa Wieś 
powiatu olkuskiego, włamali się przez 
okno, zabarykadow aw szy poprzed­
nio drzwi wejściowe, nieznani trzej 
sprawcy, którzy weszli do m ieszka­
li a Paw ła Krygiera, a  obudziwszy 
go, zażądali wy dania gotówki i w ska­
zania miejsca, gdzie ma ukryte pie­
niądze ze sprzedaży części majątku. 
Krygier odmówił, wówczas w ystrza­
łem z rewolweru położyli trupem 
•Pawła Krygiera I jego żonę Otylję, 
:gami zaś zbiegli w pobliskie lasy.

Upały w maju?
M eteorologowie przepowiadają, 

t e  maj będzie pogodny i ciepły z  
niewielką stosunkow o ilością opa­
dów.

Dużo pięknych, słonecznych dni. 
Na początku m iesiąca chłody. O zię­
bienie koło 15 m aja i przy końcu 
maja.

Niebezpieczeństwo nocnych przy­
mrozków szczególnie koło 6 maja.

Niektóre kraje będą nawiedzone 
w ciągu., m aja przez silniejsze-fal® 
ciepła, a nawet upałów.

Dziś pr zeważnie  pochmurno, z 
deszczem, lekki spadek tem peratury, 
um iarkowane wiatry po łudniow o.za­
chodnie--

Pacjent z widelcem w brzuchu
Dwaj .pijani panowie przywieźli 

w W arszawie taksów ką do am bula­
torium pogotowia — trzeciego pana; 
w równym stopniu  zatrutego alko­
holem i rzekli:

— P o łknął widelec.
O kazało się, że p. Wacław- Ba* 

ranow ski istotnie ma w żołądku ten 
niewygodny przedmiot. Półknał w 
restauracji, chcąc dowieść kolegom 
— że to możliwe.

Ponieważ w ambulatorium cięż­
kie operacje nie bywają wykonywa­
ne, lekarze polecili przewieźć pacjen­
ta do szpitala.

0 Strasemanie, Korfantym i konkursie pękiośei

r ae w brytach l-ma gatunku polecają 
natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych

8 8 S 8 S S  „BKY6aCA“
^Sosnowiec, 3-go Mcja 5. — tcfcf. 1-59

W poniedziałek ubiegły roz­
poczęły się nad sprawą mniej­
szości narodowych obrady ko ­
mitetu, wyznaczonego przez 
radę ligi narodów. W skład 
komitetu tego wchodzą: Cham ­
berlain, am basador Adatci i 
Quinones de Leon.

Tematem obrad będzie pro­
pozycja p. Stresem ana, który, 
bolejąc nad niedolą „uciskanej" 
niemczyzny, obmyślił wraz z 
przedstawicielem Kanady nowy, 
ulepszony sposób opieki nad 
mniejszościami.

Ma się rozumieć, że o ja­
kichkolwiek zmianach dotych­
czasowych metod ochrony m o­
wy być nie może choćby z ta- 
go względu, że zarówno Pcd- 
ska, jak i mała ententa i G ra­
cja, którym narzucono ochro­
nę; na zmiany żadne się nie 
zgodzą. Natomiast przypusz­
czać należy, że komitet mniej­
szościowy ligi narodów, musi 
zwrócić uwagę p Stresem ana, 
że metody niemieckie ochrony 
mniejszości, stosow ane w prak­
tyce, godne są  plemion dzikich 
afrykańskich lub australijskich.

Bo właśnie w tym czasie, 
gdy toczą się obrady, w O po­
lu rozgrywają się dzikie sceny 
napadu niemców na artystów 
opery polskiej, którzy zjechali, 
by odegrać w teatrze miejsco­
wym „Halkę" Moniuszki.

W numerze wczorajszym 
daliśmy w telegramach krótki 
obraz zdziczenia niemców. Dziś 
uzupełnimy go kilkoma szcze­
gółami, by czytelnicy mieli po­
jęcie o kulturze krzyżaków.

A więc już na dwa tygo­
dnie przed przedstawieniem 
niemcy grozili, że bez krwi 
przelewu się nie obejdzie. Pra­
sa  niemiecka bez wyjątku ju­
dziła niemców przeciw pola­
kom, nazywając przedstawienie 
polskie w Opolu prowokacją. 
Władze niemieckie jednak mu­
siały się zgodzić na przyjazd 
opery polskiej, w przeciwnym 
bowiem razie władze, nasze 
mogłyby wzbronić, występów 
operze berlińskiej na naszym 
Śląsku.

Już na przedstawieniu, które 
się odbyło w niedzielę, niemcy 
rzucili kilka cuchnących bomb. 
Gdy zaś po przedstawieniu 
publiczność zaczęła się roz­
chodzić i artyści udali się na 
dworzec, by wracać do Kato­
wic; niemcy, uzbrojeni w laski 
i kastety, rzucili się  na nich: i 
zaczęli bić zarówno mężczyzn, 
jak i kobiety, obrzucając wszy­
stkich epitetami, nie nadające- 
mi się do powtórzenia. Jak i 
ile osób pobito z pośród pu- 
uiiezności — nie wiemy, na to ­
m iast w straszliwy sposób  po­
bity został reżyser opery kato- 
wiclrej Stępniowski. Bojowcy 
zadali mu kilka uderzeń w g ło ­
wę, tak, że artysta ten upadł 
ze schodów. Leżącego kopali, 
bili i opluli.

Zm asakrow ano skrzypków 
Hochermana i Weinigerav

Pobite również zostały: pri- 
maballerina Matuszewska, ar­

tystka baletowa Wierzbicka i 
Purzycka, a obrażeń cieles­
nych od pałek i pięści doznali 
tancmistrze baletowi Mistrzyk 
i Słubczyński.

Artystka opery ‘ Pichlowa 
została silnie pobita i doznała* 
ataku nerwowego.

Rany z pobicia odniósł rów­
nież członek chóru Kowalski, 
a do krwi pobity został kie­
rownik opery Zuna, jak rów­
nież Fritsęh.

W straszliwy sposób znę­
cano się nad artystkami. Nie­
które z nich doznały ataków 
nerwowych. Ani jęki, ani pła­
cze nie wzruszyły hołoty nie 
mieckiej, która się temu przy­
patrywała.

Dwuch artystów odwieziono 
do szpitala, resztę opatrzyli le­
karze na dworcu.

O to obrazek kultury niem­
ców, których przedstawiciel 
Stresernan ma czelność w ystę­
pować w lidze narodów w o>- 
bronie uciskanych rriniejszościl!

C ała  prasa polska potępiła 
w czambuł tę zbrodnię zbirów 
krzyżackich, których, oczywi­
ście broni znów cała prasa 
niemiecka, bagatelizując napad 
i przypisując go młodzieży.

Na hańbę całego narodu 
znalazło się w Polsce piśmidło, 
które natychmiast podążyło w 
sukurs niemcom. T ą  śc ie rk ą  
jest „ P o lo n ja “ K orfan tego .

Potępiaiąc napad w sło ­
wach dość. ostrych, „Polonja" 
przedewszystkiem zwala winę 
na młodzież niemiecką, koń­

czy zaś artykuł w sposób tak 
prowokacyjny, na jaki nawet 
prasa niemiecka dotychczas so ­
bie nie pozwoliła.

Oto dosłowny ustęp koń­
cowy artykułu „Polonii":

„Z dumą. możemy podkre­
ślić, że u nas, w Polsce; sto ­
sunki pod tym względem są 
spokojniejsze i kulturalniejsze, 
czego dowodem in. in. bez­
względny spokój i powaga na 
wiecach pacyfistycznych w Pol­
sce  (co. podkreślił w Bytomiu 
radca Min. poseł Falkenberg), 
aczko lw iek  się i u n a s , nie­
stety , w y ją tkow o  z d a rz a , że 
n ieodpow iedzialne zb iry  pew­
nych kół na  Ś lą sk u  p rzy n o ­
s z ą  sz k o d y  w pow ażne! m ie­
rze  pacyfikacji n a szy c h  sto> 
su n k ó w ". -

To pisze „Polonja*, urzą­
dzająca konkursy piękności w 
Zagłębiu, zapraszając na s ę ­
dziów ludzi, którzy chyba nie 
zdają sobie sprawy, na co się 
narażają, pozwalając w tej szm a­
cie cytować swe nazwiska od 
miesiąca codziennie aż do znu­
dzenia.

Przeeiw krzyżackiej kulturze,
Wczoraj w teatrze polskim w Ka­

towicach odbył się wielki wiec pro­
testacyjny przeciwko hajdamackim 
wybrykom krzyżaków w Opolu.

N a w iecu uchwalono szereg re- 
zolueyi, z  któremi specjalna delegacja 
w asystencji paru tysięcy osób, u- 
dała się do wojewody G rażyńskiego

W ojewoda G rażyński przyjął de­
legacje ośw iadczając, że złożone re* 
zoiucje przedstawi swojej władzy.

Dzień f maja,
Dziś mija lat 40, kiedy poraź 

pierwszy na kongresie drugiej mię­
dzynarodówki, który odbył się w 
Paryżu w roku 1889, dzień 1 maja 
został ogłoszony, jako dzień święta 
'robotniczego i międzynarodowej so ­
lidarności klasy pracującej.

Przez cztery więc dziesiątki lat 
dzień' 1 rrr ja  był' we wszystkich 
b ez  wyjątku państwach dniem m ani- 
festacyj na rzecz poprawy bytu kla­
sy robotniczej.

Do czasu wybuchu zawieruchy 
wojennej dzień 1 maja,pomimo prze­
śladow ań carskich siepaczy, obcho­
dzony był u nas nader- żywiołowo, 
a m iał on tembardziej większe zna? 
czenie niż w innych państwach, gdyż 
w tym właśnie dniu, klasa robotni­
cza, z: narażeniem w łasnego życia; 
szła na ulicę, g łośno  manifesiując 
za wyzwoleniem Polski z pod jarz­
ma zaborców.

W tym dniu święta robotniczego 
padały najbardziej ważkie hasła 
wolności i sprawiedliwości. W tym 
dniu przez dziesiątki lat lała się 
krew. niewinnych na ulicach miast, 
przepełniały się kazamaty moskiew­
skie aresztowanymi i naludniał się 
Sybir nowymi wygnańcami.

Pom im o coraz większych prze­
śladow ań manifestacje 1 majowe 
wzrastały z roku na rok. H asła, rzu • 

. cane przez klasę robotniczą, przy­
bierały na. sile i z każdym rokiem 
stawały się coraz reainiejszemi.

Wojna światowa przyniosła w

konsekwencji swej zasadnicze zmia­
ny uslroiów w większości państw. 
H asło wolności narodów i klasowej 
sprawiedliwości znalazło swój odzew. 
Dziś w wielu. państwach dzień 1 ma­
ją jest świętem ogólnopaństwo.wem 
— świętem wolności. Tak też go 
rozum ie i u nas klasa robotnicza.

Obecnie jedynie parlja komuni­
styczna usiłuje jeszcze nadać obcho 
dom pierwszomajowym znaczenia 
rewolucyjno bojowe Komuniści chcą 
wsz&lkiemi siłami zmienić obecny 
charakter święta robotniczego, chcą 
przeistoczyć, je ponownie w- manife­
stacje • na rzecz zaostrzenia: walki 
klasowej.

Polska klasa robotnicza zdaje 
sobie jednak sprawę, że dziś, po zre­
alizowaniu najważniejszego hasła, 
tj. po odzyskaniu wolności i zdoby­
ciu szeregu ustaw socjalnych i naj­
bardziej postępow ego ustroju parla­
mentarnego,. jaki mamy w Polsce, 
wszelkie hasła, godzące w całość 
państwa i tych zdobyczy robotni’ 
czycłr nie m ogą i nie powinny mieć 
mieisca.

W Siimraąum. Męsloem
Zgromadzenia Kupeó/i/ w Radlinie

S ą  do objęcia  z początkiem ro­
ku szkolnego 1929-30 lekcje 

przyrodoznawstwa i gismiastyki.
D y r e k t o r  

A. B Ł A Ż E JE  W1GZ.,
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O stosowaniu kar administracyJstycSi. KRONIKA-
Statystyka wykroczeń admini­

stracyjnych i kar, wymierzanych za 
nie, świadczy o braku należytych 
wytycznych w zakresie postępo 
wania karno administracyjnego.

W szczególności takie wnioski 
da się wysunąć ze spostrzeżenia, że 
na obszarze województw i starostw, 
znajdujących się w podobnych wa­
runkach społecznych i administra­
cyjnych, zarówno liczba i procen­
towy stosunek wykroczeń k a r n o a d ­
ministracyjnych poszczególnych ty­
pów, jak i wysokość wymierzanych 
za nie kar znacznie różnią się mię­
dzy sobą.

Ponieważ przyczyny powyższych 
różnic i bezskuteczności akcji k a r ­
no administracyjnej nie można d o ­
patrywać się w różnicy warunków 
panujących na niektórych o b s z a ­
rach, należy dojść do wniosku, że

przyczyną są  znaczne różnice za­
sad, któremi się kieruą władze a d ­
ministracyjne p r z y  ściganiu p o ­
szczególnych typów wykroczeń

Podstawowym celem kary a d ­
ministracyjnej bynajmiej nie jest re ­
presja indywidualna, lecz przede 
wszystkiem prewencja ogólna, f. zn. 
spowodowanie zmiejszenia się iloś­
ci wykroczeń pewnego typu na da­
nym obszarze. Należy dążyć, aby 
przekroczenia pewnego typu nie 
miały charakteru masowego i aby 
karanie ich nie zmieniło się na pe­
wnego rodzaju opodatkowanie lu 
dności.

To też p. minister spraw we­
wnętrznych w ostatnim okólniku 
stwierdził, że kary administracyjne 
nie mogą być stosowane bezdusz­
nie i szablonowo.

KALENDARZYK.

M A J

Środa

Dziś: Jakóba 
jutro: Zygmunta 
W schód stońca 4.07 
Zachód „ 18.58

RADIO.
W A R S Z A W A .

Środa 1 — maja.

Glosy czytelników.
Szanowny Panie Redaktorze!
W związku z niepodpisanemi a r ­

tykułami, które się ukazały w «Ex 
"presje Zagłębia® w sprawie pobie 
rania piasku z koryta rzeki Białej 
Przemszy przez towarzystwo sosno 
wieckie, oraz w związku z zarzutami 
skierowanemi w tych artykułach 
przeciwko towarzystwu sosnowiec­
kiemu, niniejszem mamy zaszczyt 
p ros :ć Szanownego Pana Redaktora 
o  pomieszczenie w imię bezstron­
ności w Jego piśmie poniższych 
paru słów wyjaśnienia:

1) Przed ustawieniem i urucho 
mieniem dragi piaskowej na Białej 
Przemszy piasek z rzeki pobieranym 
prze/, t wo sosnowieckie n i e  b y ł .  
Draga zaś uru.homiona bvła p o ra ź  
pierwszy ściśle w dn. 11 ma>a 1928 r. 
Twierdzenie przeto, że piasek był 
brany od 1925 roku mija się z praw­
dą tylko o 5 tata.

2 Rzeki polskie, płynące po rów­
nina . % jako geologicznie młode, me 
mają ustalonego koryta i podlegają 
ciągle i stale naturalnemu procesowi 
obniżania tegoż, czego znowu natu- 
ralnvm skutkiem jest erozja brze­
gów. Rzeka B ała Przemsza nie s ta­
nowi tu wyjątku i również temu p r o - 
cesowi i jego skutkom podlega.

5) Praca dragi piaskowej m ogła­

by przyczynić się do procesu po­
wyższego, o ileby powodowała ona 
obniżenie poziomu wody w rzece i 
związane z tym zwiększenie szyb ­
kości prądu wody powyżej miejsca 
wydobywania piasku z koryta.

4) Ponieważ jednak poziom wo­
dy w Białej Przemszy przez pracę 
dragi n e będzie obniżony, tern s a ­
mem nie może ona wywołać skut­
ków, którym ta rzeka w naturalny 
sposób podlega i podlegać będzie 
niezależnie od tej pracy.

5: Być może wreszcie, że s k o n ­
statowany w dniu 17 kwietnia r. b. 
przez kompetentne władze wodne 
zanik dawnego jazu na Białej P rzem ­
szy' przy b. kordonie straży pogra­
nicznej. jak również obniżenie progu 
pod mostem kolejowym na linji 
Mysłowice—Szczakowa przyczyniły 
się do przyśpieszenia wymienionego 
procesu erozyjnego, jednak obydwie 
te przyczyny r* najzupełniej nieza­
leżne od t wa sosnowieckiego, które 
nie jest w mocy ich wpływu usunąć 
lub przyjąć

Raczy przyjąć Sz. Pan Redaktor 
wyrazy prawdziwego poważania.

Towarzystwo Kopalń 
i Zakładów Hutniczych Sosnow ieckich  

3 p ó łk a  A k cyjn a  
(podpisy nieczytelne).

K A T O W I C E .

11,56 Sygnał czasu z  obserwatorium  
astronom icznego w W arszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-m eteorologiczny z W arszawy.

15.45 Komunikaty polskich związków  
zrzeszeń gospodarczych waj. ś ląsk iego .

16,— Koncert piyt gram ofonow ych.
17,— Odczyt z Krakowa pt. „Puszcza 

Białowieska".
17,25 Odczyt z dziaiu: Wykłady języka  

polskiego pt. „Prus a Sienkiewicz",
17.55 Transmisja koncertu popoludnio- 

wego z W arszawy.
18,.'O Rozmaitości, poczem zapow iedź 

programu na dzień następny.
19,10 Pogadanka z dziaiu: „G ospodyni 

śląska".
19.45 Komunikat 1-wa czytelni ludowych
19.56 Sygnat czasu  z obserwatorium  

astronom icznego w W arszawie.
20,— Transm isja uroczystości ku ucz­

czeniu Dworzaka z Pragi.
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

m eteorologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Skrzynka pocztow a w j ę z y k u  

francuskim.

NII Cl L I Ż / C l  II W oucie J€ Ht H rz y n &■ Co wyświ@tiają kina;
Aresztowanie magazyniera

Od dłuższego już czasu" w hu­
cie Katarzyna w Sosnowcu praco­
wał w charakterze magazyniera 
Władysław Wieczorek, zamieszkały 
przy uiicy Rudnej nr. 20.

Ort tnio dyrekcja huty zauważyła, 
że w magazynie jest coś nie w po- 
rząuku, co potwierdziły również po ­
zycje księgowe, wobec czego spra­
wę przekazała do urzędu śledczego.

Jak ustaliło śledztwo, Wieczorek 
uprawiał od szeregu miesięcy kom­
binacie

nich trzech miesięcy, huta poniosła 
na tych kombinacjach strat ponad

5 tysięcy  z ło ty ch .
Podczas rewizji znaleziono w 

mieszkaniu Wieczorka różne rzeczy, 
pochodzące z magazynu huty oraz 
kilka weksli na pożyczane przez 
niego pieniądze Jednocześnie stwier­
dzono, że Wieczorek prowadził

Kino „W awei" »Maciste Impe 
fator«.

Kino „Uciecha" »Ramona«.

Tea Ir  w Katowicach

p rz e w a ż n ie  z c y n ą .
Mianowicie, wydając na podsta ­

wie kwitów cynę z magazynu, d o ­
pisywał później na kwicie więk­
szą cyfrę, którą księgował w książ­
ce magazynowej. W ten sposób róż­
nica pomiędzy faktycznie wydaną 
ilością cyny, a zaksięgowaną

była  d o ś ć  zn aczn a .

ż y c ie  h u laszcze ,
często bywał w kabaretach katowi­
ckich, a w Sosnowcu posiadał aż

3  m ieszkan ia .

Środa, dnia 1 maja „Bal Ma­
skowy”.

Piątek dnia 3 maja. Uroczysta 
Akademia w dniu święta na rodo­
wego 3 go Maja o godzinie 7.30 
wieczór.

Naturalnie różnica ta była z ma- 
gazwiu wprost sprzedana paserom, 

Jak wynika z obliczeń z osfat

Aresztowany Wieczorek nie p rzy­
znaje się do popełnionych nadużyć.

Został on odesłany do dyspozy­
cji sędziego śledczego, który polecił 
go osadzić w więzieniu.

Całkowite straty, jakie poniosła 
huta, nie zostały jeszcze obliczone, 
w każdym bądź razie spodziewać 
się należy, że sięgają one kilkudzie­
sięciu tysięcy złotych, gdyż naduży­
cia te trwały już od dłuższego czasu.

Kino-Teatr

UciechaW

D ąbro w a  Górn., 
3-ro Maja nr, 14.

T v l i k r t  A. r f l n i  Etfif Środa 1, czwartek 2, piątek 3i #  a n a  m  {sobo ta  4 maja 1929 roku

P ON A D  ŚNIEG
W e d łu g  dramatu S T E F A N A  Ż E R O M SK IE G O .

Początek seansów: w dni powszednie I o  godz. 6, ostat­
ni — 9.30 w niedziele i święta I — o godz. 4, ostatni 9.30.

Ogrólna.
(o) U n iw e rsy te ty  p r a c y  w P o l ­

sce .  Sprawa szkolnictwa zaw o ­
dowego w Polsce należy do spraw 
najbardziej palących pod względem 
społecznym, gdyż z braku o d p o ­
wiednich szkół szerokie rz esze pra­
cowników polskich muszą rezyg­
nować z inlratniejszych stanowisk 
majstrów, obsadzanych zazwyczaj 
cudzoziemcami Obecnie cała spra 
wa zostanie pchnięta na nowe to ­
ry dzięki incjatywie departamentu 
szkolnictwa zawodowego min. W. R, 
i O. P , który przystępuje do reali­
zacji lak zwaqych central dokszta ł­
cenia zawodowego. Centrale te, 
pomyślane jako uniwersytety pracy, 
powstaną w Warszawie, Łodzi i K a ­
towicach. Według projektu mini- 
sterjum uniwersytety pracy będą 
wyposażone w warsztaty i labo - 
ratorja, przeznaczone A wszyst 
kich zawodów.

W uniwersytetach pracy pobierać

będzie przymusowo naukę młodzież 
do lat 18 mająca zamiar poświęcić 
się pracy zawodowej. Poza tein 
projekt przewiduje powierzenie uni 
wersvtetom dokształcenie zwykłych 
robotników na pracowniKów kw ali­
fikowanych, majstrów, techników 
i t. d.

Piow'adzenie uniwersytdów ma 
zamiar departament szkolnictwa z a ­
wodowego min W. R i O. P. p o ­
w ie m  ć samorządom.

Z Kielc.

11,56 Sygnał czaau z obserwatorium  
astronom icznego, helnał z w ieży mariackiej 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-m eteorolo­
giczny.

12.10 Program dla dzieci w iejskich.
15,— Komunikat rolniczy i meteor.
14.50 Komunikaty! meteor., gosp .
15.10 Odczyt dla maturzystów pt. „Ide­

ały polityczne i społeczne Wielkiej E m i­
gracji".

16.55 Komunikat harcerski.
15.50 Kącik artystyczny L. S . G.
16,00 Muzyka płyt gram ofonowych.
17,— Odczyt pt. „Matematyka na św ię ­

tem  powietrzu".
17,25 Skrzynka pocztowa.
17.55 Koncert popołudniowy w w yko­

naniu orkiestry P. R.
18 60 Rozmaitości.
19.10 Odczyt dla maturzystów pt. „O 

P olsce w spółczesnej”.
19.55 Skrzynka pocztowa rolnicza.
19.56 S ygn a ł czasu z w arszaw skiego  

obserwatorium astronom icznego.
20,— Transmisja z Pragi C zeskiej. (U- 

roczystości ku czci Dworzaka).
22,— Kom.: lotn.-meteor., polic., kom. 

PAT., sportowy, nadpr., oraz odczyt.
25,— Transm isja muzyki tanecznej z 

dancingu „Oaza".

(k) Z ja z d  p r e z y d e n tó w  i b u r ­
m is t rz ó w . W ub. niedzielę odbył 
się  w Kielcach zjazd prezydentów i 
burmistrzów miast województwa” kie­
leckiego. Zmzd o godz. 1 pop. otwo­
rzył wojewoda Korsak przemówie­
niem, w którem wskazał na ważną 
rolę, jaką odegrał w ugruntowaniu 
się niepodległości państwa s a m o ­
rząd w okresie ubiegłych lat 10.

Następnym referentem był na­
czelnik wydziału zdrowia, dr. Ostro- 
męcki. ujmując w swem przemówie­
niu całokształt zdrowotności publicz­
nej w województwie kfeleckum w 
okresie dziesięciolecia.

Naczelnik dyrekcji robót publicz­
nych p. Telatycki przemawiał na 
temat rozbudowy miast.

Na zakończenie p. wojewoda za­
znaczył, że wszystkie prace, poło­
żone przez samorząd, są  dopiero 
pierwszym etapem prac zakreślo 
nych i zapowiedział wydanie księgi 
pamiątkowej województwa kielec­
kiego, która odtworzy całokształt 
pracy za okres 10-lecia.

Po zamknięciu zjazdu o. woje 
woda zaprosił uczestników na kon­
ferencję w sprawie uregulowania 
komunikacji autobusowej Kielce — 
Busko Zdrój, poczem uczestnicy 
zwiedzili wystawę samorządowa.

(k) W ojew oda  w a r s z a w s k i  i 
s ta n is ła w o w s k i  w K ielcach . W ub 
niedzielę bawili w Kielcach woje­
wodowie: warszawski p. Twardo i  
małżonką i stanisławowski p. Na- 
koniecznikoff.

Wojewodowie zwiedzili wystawę 
samorządową.

(ki Z ja z d  reg jo n a ln y  B.B .W .R.
w K ie lcach . W niedzielę ub pod 
przewodnictwem posła Kleszczy ri- 
skiego, w obecności 70 przybyłych 
mężów zaufania z terenu całego w o ­
jewództwa odbyr się zjazd regjo- 
nainy BB.

Na zjazd przybyli f>osłowie: Ba­
rański, Długosz. Baćmaga, Mazur­
kiewicz i senatorowie Gaszyński f 
Miciński. Na zjeździe obecny był 
również wojewoda kielecki p. Kor­
sak, wicewoj. Kroebl, starosta Bo- 
ryssowicz. Sekretarjat generalny re- 
drezentował prof. Puczyński. Refe 
raty wygłosili: poseł Barański na 
temat projektu nowej konstytucji, 
pos. Mazurkiewicz o sytuacji g o sp o ­
darczej i przyczynach przesilenia 
gospodarczego. Również na len le­
mat wygłosił dłuższy referat s taro­
sta Boryssowicz.

(k) T r a g ic z n a  p o m y łk a .  W dniu 
27 bm. o godz 9 ej rano w C zęsto­
chowie przy u.icy Waszyngtona nr. 
15, Anna Bednarek, lat 56, będąc 
chorą na żołądek, chciała się napić 
wódki, ale omyłkowo nalała do kie­
liszka esencji octowej i wypiła. B. 
w stanie ciężkim przewieziona do 
szpitala, gdzie w dniu 28 bm. zmarła.

(k) P o w ie s i ł  się. Dnia 24 bm. 
w godzinach popołudniowych ode­
brał sobie życie przez powieszenie 
się na strychu domu swego ojca we 
wsi Ojsławice, gm. Radków, pow. 
wioszczowskiego, Czok Tadeusz 
mieszkaniec tejże wsi.

(k) P o ż a r  w s to p n ick iem . We
wsi Konary, gminy Pęczelice, pow 
stopnickiego w zabudowaniach An­
toniego Piisaka wybuchł pożar, któ­
ry zniszczył dom z chlewem i s to ­
dołę, oraz: Brelińskiego Jana — dom 
z chlewem, Zycha Jakóba — dom 
chlew i stodołę, Kwiatkowskiego 
Jana — dom, chlew i stodołę, Augu

I T:
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sivna Władysława — dom i chlew, 
Manirak Marianny — dom, chlew i 
siodołę, Zycha Józeta -  dom, chlew 
i stodołę- Ogółem pożdr zniszczył 
7 domów, 5 stodół  ̂i 6 chlewów. 
Prócz budynków pożar zniszczył 5 
sztuk bydła rogatego, 2 konie, zbo­
że, paszę, jarzyny, narzędzia rolni­
cze, uprząż, sprzęty domowe, g a rd e ­
robę, obuwie i bieliznę poszkodo­
wanych. Straty wynoszą ogółem 
około 156000 zł. Budynki ubezpie­
czone były na sumę 17.980 zł. Przy­
czyną pożaru było nieostrożne ob ­
chodzenie się z ogniem przez m ało­
letniego Józefa Plisaka—syna Anto­
niego Plisaka.

M atury—Egzaminy b u ła tw ion e
przez w szelkie repetytorja, skróty, opraco­
wania, tlomaczenia, tem aty, rozwiązania 

etc. etc. do w szystk ich  przedmiotów  
poleca —

Gł. Centrala pom ocy szkolnych 
na G. Śląsku

Księgarnia TADEUSZ MIKULSKI
K a t o w i c e ,  Marjacka 2. —  Telef. 15-82.
l-n a  m inuta z d w o r c a  kolejow ego na prawo 

Na prou\n:je zam ów ienia w ysyła  odwrotnie, po  
nadesłaniu należytości w  znaczkach p o r to w y c h , ce­
lem uproszczenia kłopotliwej manipulacji przesyłko
wej. K a ta lo g i na ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie . Przyim uie slą

Z Sosnowca.

Ruch na ukow y  w So sno w cu .
Z inicjatywy zarządu koła T. N. 

S. W. w Sosnowcu ma być zorga­
nizowana orzy tern kole sekcja mi­
łośników historii, o czem zdecydu­
je zebranie organizacyjne m iłośn i­
ków historji i literatury. Celem se k ­
cji będzie realizowanie w zakresie 
historji, względnie i literatury, celów 
ideowych T. N. S .  W., a przede- 
wszystkiem:

a) wzajemne udzielanie sobie naj­
nowszych zdobyczy naukowych t 
dydaktycznych, tudzież spost zeżeń 
i doświadczeń z zakresu własnych 
studjów i obserwacyi poszczegól­
nych członków lub z zakresu prak­
tyki nauczycielskiej;

b) popularyzowanie badań n au ­
kowych i ich wyników wśród szer­
szych warstw społeczeństwa;

c) praca naukowa w zakresie 
badania przeszłości historycznej Za 
głęb ia .

Inicjatorowie założenia sekcji 
projektują uzyskanie dla sekcji praw 
autonomicznych w ramach T.N.S.W. 
proszenie do współpracy i za miło-

Tajemnicza tragesHs dziewiętnastoletniego młodzieńca
Z pieśnią na ustach pozbawia się życia. — Salomonowa 
odpowiedź dyżurującego urzędnika pogotowia kasy chorych

1 po chwiliOstatniemi czasy spokojny bteg 
życia kolonji Piaski obok Czeladzi 
został zakłócony falą różnorodnych 
sensacyi. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa śmiałego włamania do składu 
wódek i smutnego odkrycia robot 
ników, którzy w dole kloacznym 
znaleźli wrzucone doń dziecko  ̂ (o 
obydwuch wypadkach podaliśmy 
wyczerpujące informacje), a oto zno

wem do komórki, gdzie 
pozbawił się życia.

Denat pozostawił kartkę do ro 
dżiny, w której prosi, aby był p o ­
chowany w granatowem ubraniu w 
w dniu 3 maja.

Celem ustalenia przyczyn tajem­
niczego samobójstwa policja p r o ­
wadzi energiczne śledztwo.

Dziwną i wielce niezrozumiałąwyczerpujące iniormacje;, a uiu zuu :----   A
wu w dntu 29 kwietnia w godzinach jest odpowiedz dyżurującego urzęd 

, . . ■  .i niiia nnwj kftsv rhorvch. ktorv napopołudniowych dokonał sam obój­
czego czynu przez powieszenie się 
nra p a s k u  dziewiętnastoletni Zygmunt 
Sztando, Betonowa 5.

Sztando był z zawodu szewcem 
i nie zdradzał żadnych objawów 
chęci samobójstwa, to też do ostat­
niej chwili nikt z otoczenia nie po ­
sądzał go  o  to.

Przed wykonaniem samobójcze­
go czynu młodzieniec przypatrywał 
się chłopcom, grającym w piłkę 
nożną, cd  których odszedł ze śpie-

nika pow. kasy chorych, który na 
wezwanie rodziny denata, proszącej 
o przysłanie pogotowia dla zasto­
sowania środków cucących, odrzekł:

»Niech policia wpierw sprawdzi, 
czy pogotowie jest polrzebne«.

Wobec takiej odpowiedzi na 
miejsce wypadku udał się zastępca 
lekarza powiatowego dr, Blinstrub, 
który w tym czasie przeprowadza! 
sekcję zwłok noworodka, wydoby­
tego z dołu kfoacznego- Po przy­
byciu na miejsce lekarz zastał 
zimne zwłoki.

Przedsiębiorstwo Budowlane
JERZY SASKI I ED W A R D  TYGAN

K I E L C E  
UL. DUŻA—HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA:
IBfjj projekty, kosztorysy, obliesenia sta-

tyczne kon-tm kcyj iel-betonowyeh

PRZYJM UJE: 
Przedsiębiorstwo wszelkie 

— — roboty budowlane. —

śników historji, nie będących człon­
kami T. N. S. W. . . . .

Zebranie organizacyjne odbędzie 
się dnia 2 maja w Sosnow cu o go 
dżinie 20 ej w lokalu gimn. państw, 
im. Em. Plater, z następującym po 
rządkiem obrad:

1) zagajenie przedstawiciela za­
rządu koła T. N. S. W. w Sosnow ­
cu i przedstawiciela kcnrteiu o rg a ­
nizacyjnego, 2) wybór preiydjum z e ­
brania, 2) referat o celach sekcji,
4) wybór prezydium sekcji, 5) wnio­
ski.

(s) O b r a d y  r a d c ó w  sekcji  h a n ­
d low ej izby  p r z e m y s ło w o  - h a n ­
d low ej w S o s n o w c u .  W związku
z zapowiedzianem otwarciem izby 
przemysłowo-handlowej w S osnow ­
cu, które nie doszło do skutku, o- 
bradowała sekcja handlowa izby, ce­

lem ustalenia kandydatur na stano­
wisko wiceprezesów i członków za­
rządu izby.

Po dłuższych debatach na sta­
nowisko wiceprezesów postanowio­
no wysunąć pp. Cholewickiego z 
Częstochowy 1 Kwiatka z  S osnow ­
ca, do zarządu zaś desygnowano p. 
Gruszczyńskiego z Sosnow ca i Ru- 
binlichta z Będzina.

(s) U r o c z y s ta  d e k o r a c ja  m e ­
d a le m  p a m ią tk o w y m  z a  w ojnę  
- 1 9 1 8  21 w  dn iu  3  m a ja  r. b.
Związek oficerów rezerwy w S o s ­
nowcu p o d a j e  do w i a d o m o ś c i  
wszystkim zainteresowanym, że trze ■ 
cia i ostatnia dekoracja medalem 
pamiątkowym za wojnę 1918 21
odnędzie się w dniu 3 maja r. b. 
w Będzinie podczas uroczystości 
obchodu konstytucji 3 maja.

Zbiórka kandydatów do deko­

racji w dniu 3 maja o godzinie 9 ej 
rano na Starym Rynku w Bedzinie.

Lista odznaczonych medalem pa­
miątkowym wyłożona postała do 
przejrzenia w księgarni »Wiedza« 
w Sosnowcu.

Dla zainteresowanych lista og ło ­
szona będzie w prasie miejscowej.

(s) Z b ió rk a  w d. 3  m a ja .  Z a­
rząd sosnowieckiego oddziału P. Z.
Z. P. P. i H. niniejszem podaje do 
wiadomości wszystkim swoim człon­
kom, że zbiórka uczestników w dniu 
3 maja b r. nastąpi w lokalu związ­
ku w Sosnowcu przy ul. Warszaw­
skiej 22 o godzinie 9 ej rano

Zarząd oddziału wzywa wszyst­
kich członków związku do jaknaj- 
liczniejszego udziału w pochodzie.

(s) Z  sekcji  d o z o rc ó w  g ó r n i -  
c z o - te c h n ic z n y c h .  W dniu 5 maja 
o godzinie 15 ej w lokalu związku 
zaw. polskiego p. p. i h. przy ul, 
Warszawskiej 22 odbędzie się ogól­
ne zebranie sekcji dozorców górni­
czo technicznych, poprzedzone ze­
braniem zarządu sekcji o godzinie 
14 ej, na które o liczne przybycie 
zaprasza zarząd sekcji.

(s) K o n c e r t  g im n a z ju m  im. S t a -  
s z y c a .  Dnia 4 maja, dorocznym 
zwyczajem, gimnazjum Staszyca w 
Sosnowcu urządza koncert pod 
batutą prof. Wł. Powiadowskiego.

Program  zapowiada koncert o r ­
kiestry symfonicznej, chóru szkolne­
go, solowe popisy uczniów' i de­
klamacje.

Koncert zawsze cieszył się du- 
żem powodzeniem, niezawodnie więc 
i tym razem będzie takssmo.

(s) R e c y d y w is t a  — k ie s z o n ­
k o w ie c . Na wzór wielkomiejskich 
złodziei operował 21 letni recydy­
wista Kazimierz Rędziak (Sosno­
wiec, Będzińska 12) na przystanku 
tramwajowym obok dworca kolejo 
wego w Sosnowcu.

Rędziak wyciagał wsiadającym 
do tramwaju pasażerom portfele, aż 
wreszcie został przytrzymany w 
chwili, kiedy, robiąc sztuczny tłok, 
wyciągnął Julianowi Rojkowi z S o s ­
nowca (Rzeczna 3) portmonetkę, za­
wierającą 100 lei rumuńskich i 8 2  
grosze.

Za złodziejem puszczono się w 
pogoń. Rędziak, widząc, że nie da 
rady, porzucił portmonetkę i uciekał 
co sił, mimo to jednak dogoniono 
go  i oddano w ręce policji.

Wczoraj niepoprawny recydywi­
sta  przez sąd okręgowy w S o s ­
nowcu skazany sosiar na sześć 
miesięcy więzienia.

Bez śladu.
(P o w ieść  krym inalna).

4 2 , ---------------
—  D o czego?  do tw ej zguby?  

w id zę, iż ta rozm ow a to  m istyfi­
kacja tylko...

P o  tych  słow ach  zerw ał się  z
ławki.

—  Ha! jak chcesz, m ożesz odejsc, 
ale uprzedzam  cię, że zgu b isz  się  z 
kretesem  i nazw isko tw e będą p o ­
niew ierać gazety , jako podsądnego!  
Z asiądziesz na ław ie oskarżonych  i 
zgin iesz  bez mej pom ocy.

T akota nic nie odrzekł, gd yż był 
zupełnie pew ny, i ł  ma do czynien ia  
z człow iek iem  p ozbaw ionym  zm y­
słów .

S iadł na p oprzednio  zajm owa- 
nem  miejscu.

Zawirski był najpew niejszy, i ł  
przekonał i przeraził człow iek a , k tó ­
rego krokami k ierow ał czas pew ien  
dow oln ie .

—  Tak lepiejl słuchaj uw ażnie a 
sam  przyznasz, że mam zupełną  
słuszność!

—  Zaczynaj!
— C zy sądzisz, i e  ja ratow ałem  

j ł ę  w  położen iu  b ez  w yjścia, dla 
t^yych pięknycfi oczur1

—  W szak dałem  niby drogą po- 
jfrflczki trz_y razy po pięć tysięcy

ruoli w  hotelu, mam tw oje p o k w ito ­
w an ie  na szczęście. Takiej sum y nikt 
mi n ie dal podtąd.

—  Ha! ha! ha! to  zabawne!
—  O czyw iśc ie , bardzo naw et

zabawne!
— N asz rachunek nie rozpoczął 

się  naw et, to  co dałeś mi, to  tylko
zaliczenie. . . .

—  ja k iś  szantaż, o  ile w n iosk o­
w ać  m ogę.

—  N ie, to  zemsta!
—  Zem sta? to  znów  coś n ow e­

go , mój panie!
—  Stara rzecz, datująca, się  od  

kilku lat, a w yrosła  na gruncie W il-
czych-D otów .

—  Tak? ale cóż ja w inieni
—  N ie żeń się  —  nie u legniesz

kataklizm ow i.
—  Ach! w ięc  to  zem sta nad m o ­

ją narzeczoną?
— Tak! i nad całem  rodem  tych

ludzi.
N ac . ia ch w ilow a przerwa.
—  M yślałem  początk ow o, żeś 

pan zw arjow ał, tym czasem  w idzę, 
Ż3 ,esteś ty lk o  szalonyl Zatem, ow o  
w plątan ie m nie m iędzy szajkę łotrów , 
było...

—  P oczątk iem  mej zem sty.
—  w ięc  ci handlarze fałszyw em i 

papieram i, to  są pańscy pom ocnicy, 
ów  bankier P inczm ejer, brat jego, 
człon k ow ie ca łego  klubu.

— To m acherzy ty lko, w sunąłem

pana m iędzy nich, jak na szach ow ­
nicy pionka. i

— W szak w ycofa łem  się  w  chw ili, 
gdym  ich zdem askow ał.

— N ic mi to  n ie zaw adzało  w  
mej zem ście.

—  I pan sądzisz, że ja byłbym  
zato od p ow ied zia ln y  przed sądem ?

—  N iezaw odnie! bo w  chwili 
g d yś się  przekonał o ich p o stęp o ­
w aniu, n ietylko w ycofać  s ię  —  ale 
donieść w ład zy  w in ieneś, takie jest 
prawo!

—  Ja praw a n ie  znaml zresztą  
byłbym  złam ał przysięgę, która bądź 
co  bądź, opartą była na mym h o­
norze!

— T o zresztą najm niejsze p a ń ­
skie przestępstw o!

— Jakto? jest w ięc  jeszcze  coś
gorszego?

—  O k rop n ego  p ow ied z pan!
—  Tym razem  nic już nie poj­

muję!
—  B ardzo w ierzę!
—  W ięc m im o w oli i w iedzy, ja 

człow iek  biedny, lecz czysty na s u ­
mieniu, n ied ośw iad czon y , w padłem  
w  ręce zbójców!

—  C oś w  tym  guście , jeśli zem ­
stę rozbojem  nazw ać m ożna.

—  Zemstę! ale za co?
—  Zapytaj pan sw ej przyszłej 

żony, ona ci opow ie!
—  To przechodzi siły! no w iec

kończ pan! jakąż tam now ą w yko­
p a łeś pan jam ę na mój spokój ć

—- R zeczyw iśc i- pom ysł byt sza ­
tański, sam przyznaję!.. A le zem sta  
to  jadow ita bogin i, która tak g łębo' 
k o  w ierci w um yśle sw em i podszep- 
tam i, iż człow iek  naw et nie wi.e, 
kiedy i jak d op u szcza  się ło trostw a  
dla jej zad ow oln ien ia !..

—  Zaczynam  znów  błąkać s ię ...
—  N atychm iast skończę, proszę 

ty lk o  o  chw ilę cierp liw ości. O p o ­
w iem  panu krótką historję, w yczy­
taną w  rocznikach sądow ych . Był 
o n ego  czasu m iody i piękny m ęż­
czyzna, który będąc biedny, praw ie  
bez funduszów , miał kuzyna m ilio­
nera Przyjaciel o w e g o  m łodzieńca  
chcąc go  w zb o g a cić  prędzej, a i 
so b ie  dogod zić , przyśp iesza sp o so ­
bem zbrodniczym  śm ierć m iljono- 
w eg o  kuzyna C zy  innie pan zaczy­
nasz pojm ow ać?...

—  Nie!
— N o, to  posłuchaj pan dalej. 

P on iew aż jednak ów  m iljonow y ma­
jątek, miał przypaść w  udziale dw om  
jeszcze członkom  tejże rodziny, przy­
jaciel m łodzieńca w  takim  samym  
celu jak poprzedn io, sp osob em  zbro­
dniczym , usuw a śm iertenie jedną z 
o sób  należących  do spadku, a drugą  
ob ezw ład n ia  um ysłow o.

e. d. n.
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I n ż y n i e r  iuls t e c h n i k  ♦
pierw szeństw o m ają kawalerowie> 
sam odzielny kierow nik  i p ro jek to ­
daw ca działu  ogrzew ań centralnych 
i: w odociągów  — p O SZU k i W 3 31 y. 
Znajom ość języka niem ieckiego p o ­
żądana. P rzy  ew ent. posiadaniu  ka­
p ita łu  n ie w ykluczona spółka.

Zgłoszenia do adm inistracji p o d
„O G R Z E W A L N IA  2999“ .

(s) P o ż a r . W nocy z dnia 29 
na 80 b. m. w posesji przy ulicy 
Zórawiei n r  6 należącej da Józefy 
Wojtkowiak wybuchł pożar, wskutek 
czego spaliła się stajnia, kort, 
uprząż,, deski budowlane i dwie Jćo- 
mórki w których znajdowały się 
rzeczy gospodarskie na ogóiną sumę 
6.000 złotych. Przyczyny pożaru na- 
rezie nie ustalono.

(s) K rad z ież  row eru . Marjan 
Cudak, Jasna nr. 2 zameldował, że 
skradziono mu rower wartości 150 
*łotych.

Z Będzina.
(b) Św ięto  1 m aja. W dniu 1 

maja w Będzinie, na górze Zamkowej, 
staraniem TUR-u zostanie urządzo­
na akedemja z wielce urozmaico­
nym programem.

O goaz. 9 rano ulicami miasta 
przejdzie pochód, złożony z delega­
cy), organPecyj zawodowych i spor­
towych.

(b) D elegacja  bezro b o tn y ch  
w s ta ro s tw ie . Wczoraj zgłosiła 
się do starosty Boxy, delegacja:bez­
robotnych z prośbą o interwencję 
w zarządzie firmy Ulen, aby przyj­
mował robotników, zgłaszanych przez 
państwowy urząd pośrednictwa pra­
cy w Sosnowcu, a nie przez pokąt- 
nych stręczycieli.

Pan starosta Boxa, przyrzekł 
rozpatrzeć tę sprawę.

(b) P ośw ięcen ie  świetlicy w 
S arnow ie , Z  okazji święta naro­
dowego w dniu 3 maja, staraniem 
będzińskiego koła polskiej macierzy 
odbędzie się poświęcenie świetlicy? 
w Sarnowie? zorganizowanej przez 
wydział powiatowy sejmiku będziń­
ski eg a

(b) Z o n a  sz u k a  m ęża. Miesz­
kanka Będzina p. T. Tdczkowska 
(Sączewskiego 12) zameldowała w 
kamisarjacie policji, że mąż jej Mie­
czysław, 1. 42, zginął bez wieści.

M. Toczkowski, pracował w cha­
rakterze buchaltera w spółce szew­
skiej w' Sosnowcu, po skończonej 
pracy w dniu 24. kwietnia wyszedł 
w towarzystwie Józefa Wysznackie- 
go i, od tego czasu ślad po nim 
zaginął;

Zrozpaczona żona podejrzewa, 
że spotkało go jakieś nieszczęścia

(h) A resz tow an ie  kom unisty . 
Za rozwieszanie sztandarów z na­
pisami antypaństwowymi z o s t a ł  
aresztowany K. Szymczak.

(b) P łó d  H ow orodka. W do­
mu przy ulicy Małachowskiego 58 
w dole kioacznym znaleziono płód 
noworodka.

(b) Z am ach  s a m o b ó j c z y .
Franciszka Szaławska, Krakowska 
nr. 22, w czasie sprzeczki z mężem, 
który ją pobił dotkliwie, usiłowała 
odebrać sobie życie, pijąc esencję 
octową.

Desperatkę w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala.

(b) Krr. .zież w fab ry ce  Mey e r- 
ehołda. Nieznani złodzieje dostali 
dą  do fabryki Meyercholda w Bę­
dzinie 1 skradli odlewy z ołowiu 1 
części żelazne, wartości 70 ęł.

Z Czeladzi.
(c) L ekkom yślny  m ąż. Antoni 

Tyszczuk, Starobogucka 102, zna­
ny na miejscowym terenie z głośnej 
awantury miłosnej, kilka dni temu 
dorzucił dzieci i żone. Zrozpaczona
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Szczęście w życiu ma: ten, kto korzysta

z  nadarzającej się sposobności 1
Najlepszą sposobność do wzboga­
cenia się temsamem do zdoby­
cia szczęścia dć.je los Polskiej Pań1- 
— slwowej Loterji Klasowej! —

6 t a a

wygrana
p o n ad to  w ygnane po: 400.000, 350 000
150.000, 100 000, 8 0 0 0 0 , 75 000,
50.000, 40 0 0 0 , 35 000, 25000 , 15000 ,

1 0 0 0 0  i t. d
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O gólna, sum a w ygranych wynosi przeszło

28* m i l i o n ó w  z ł o  ty c li. $
   ...........

%
Co drugi los musi wygrać I

C e n y  l o s ó w :
Ćwierć losu Pół losu Cały los

Zł: 10;— Zł. 20 -  Zł: 40 .—
^  Nie pom ijaj sposobności I Nie zamykaj, drzw i, szczęściu,!

<3* Zakup natychmiast' los w najszczę-
& śliwszej kojękłurze

♦

^  w Sosnowcu, ul. 3-§o Maja 23. Tel. 2<2A i 8-14.
^  ODDZIAŁY: w? Będzinie, ul. Małachowskiego: 24. Tel. 5-93.
^  w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77:

w Zawierciu, uL Piłsudskiego 5. Tel. 97.
JL w Grodźcu, ul. Kościuszki.
^  w Czeladzi, Rynek 8.

Z am ów ienia listow ne uskuteczniam y bezw lóczn ie; po  
otrzym aniu.

W mam

żona wszczęłŁpta&zukiwanla niewier­
nego małżonka przy pomocy policji.

(c) Z łodzie jka  w roli żeb ra cz - 
kł. Do mieszkania Marjanny Pila- 
sowej Krzywa 42. przyszła zebracz- 
ka, która korzystając z nieuwagi 
gospodyni, skradła z-szafki kolczy­
ki złote, wartości 40 zł. O kradzie­
ży Pilasowa zameldowała w policji:

Z Dąbrowy.

5 maj w Dąbrowie.
Prace komitetu nad przygotowa 

nlem obchodu święta 3 maja dobie­
gają końca. Program uroczystości 
został ułożony w sposób następu­
jący:

Dnia 3 maja o godz. 8 rano, trę­
bacze objeżdżać będą miasto, wy­
grywając pobudkę, o godz; 9 m. 50 
odprawione zostanie uroczyste na­
bożeństwo, po którem sztandary 
wszystkich organizacyj zostaną od 
prowadzone, przy dźwiękach orkie­
stry, do. sali kina «Kometa», gdzie 
odbędzie się akademja, na którą 
złoży się odczyt i bogata część kon­
certowa. Poza tern program święta 
wypełnią zawody sportowe, a mia­
nowicie bieg okrężny przez ulice 
miasta na trasie 1.800 metrów.

Do biegu będą dopuszczeni wy­
łącznie zawodnicy zamieszkali w 
Dąbrowie, któfzy winni zapisywać 
się w księgarni p. Ringman do dnia 
2 maja, do godz 6 wiecz. Zbiórka 
zawodników i oględziny' lekarskie 
odbędą się w sali ogniska dnia 
5 maja o godz. 2 popol. O godz. 
4 papoł. na boisku sportowem od­
będą się zawody dwu drużyn mę­
skich w koszykówce, dwu drużyn 
żeńskich w siatkówce oraz zawody 
w piłkę nożną. *

Wieczorem w sali resursy odbę; 
dzie się koncert znanej śpiewaczki 
p. J. Turczyńsklej.

W cięgu całego dnia na ulicach
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miasta będzie sprzedawany znaczek
na rzecz, macierzy szkolnej.'

(d) Z eb ran ie  m iejsk iego  kom i­
te tu  w ychow ania fizycznego . O- 
negdaj o godz 6 wieczorem w ma­
gistracie odbyło się posiedzenie, 
tymczasowego miejskiego komitetu, 
wychowania/fizycznego 1 przyspo­
sobienia wojskowego. Posiedzenie 
m iało’ na celu przyjęcie-statutu i wy­
bór. stałego zarządu. W zebraniu 
wzięło udział z p. dr. Madejskim na 
czelć 14 przedstawicieli miejscowych 
organizacyj.

Zebranie zagaił prezes tymcza­
sowego komitetu p. Wolski, p.oczem 
nastąpiło odczytanie sprawozdania. 
Następnie odczytano statut i» wpro 
wadzono cały szereg poprawek 1 
nowych punktów.

Celem ostatecznego zredagowa­
nia statutu wyłoniono komisję, do 
>|tórej weszli pp.: W olski,Piotrowski, 
Fereh, Ziemkiewicz i Stankiewicz.

Na poniedziałek naznaczono po­
siedzenie, na którem zostanie za­
twierdzony statut, oraz dokonany 
wybór zarządu

(d) Z aw ody  sp o rto w e  w dniu 
1 m aja. Robotnicze kluby sportowe 
na dzień 1 maja organizują w Dą­
browie bieg sztafetowy na trasie 
Dąbrowa—Sosnowiec. Start nastąpi 
przy magistracie w Dąbrowie o godz. 
8 rano. Meta przed teatrem w S o s­
nowcu.

Do biegu mogą stanąć wszyscy, 
którzy ukończyli lat 18 i mają ze­
zwolenie lekarskie..

(d) Dwa sz ta n d a ry  kom uni­
styczne . Onegdaj w nocy w Dą­
browie zostały zawieszone dwa sztan­
dary komunistyczne. Jeden na ulicy 
Krótkiej, drugi na ul. Królowej Jad* 
wigj.

(d) Upił się do  u tra ty  p rz y ­
tom ności. Onegdaj wieczorem po­
licja w Dąbrowie znalazła leżącego
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w rowie na jednej z ulic pijanego
Stanisława Sokoła, zamieszkałego 
przy ul. Jaworowa 12 Odwieziono 
go do aresztu. >

Tej samej nocy za awantury po 
pijanemu został pociągnięty do o d ­
powiedzialności Leon Sowa (L>ma- 
newskiego 2).

Z Ząbkowic;
Z  ru ch u  sp o rto w eg o . To w. 

sportowe w Ząbkowicach z otwar­
ciem sezonu ujawnia swoją żywot­
ność. Zorganizowano sekcję śpiewa­
cza,. Z pośród członków tow , do 
chóru zapisało się 60 osób wśród 
których 15 głosów sympatycznych 
żeńskich. Kierownictwo, chóru objął 
p. Marczewski, miejscowy organista, 
znany ze swej energji w dziedzinie 
śpiewu. W- ub. niedzielę podczas su ­
my chór tow. zdał próby egzaminu.

Chór odśpiewał: »Kyrie eleison* 
Sagi a, »Z tej biednej ziemi«, »Pcd 
Twoją obronę« i kilka Innych utwo­
rów religijnych. Debiut ten wypadł 
więcej niż poprawnie.

Równićż w dńiu wczorajszym, na 
boisku sport.' o godz. 5 po południu 
odbyły się zawody w piłkę nożną, 
pomiędzy K, S. Dąbrowa a tow. 
sport, Ząbkowicami,' o  mistrzostwo 
klasy B. Wj^nlk zawodów 2#  na ko­
rzyść Ząbkowic.'

Tow. sportowe w Ząbkowicach) 
zamierza w najbliższym czasie zor­
ganizować sekcje: sceniczną, man- 
dolinistów i kolarską. Pozatem pro-; 
jektuje urządzić bibiótekę i czytelnię! 
Do zrealizowania typłr zadań tow.i 
sport, w? Ząbkowicach dążyć będzie 
w miarę, poparcia przez miejscowe 
społeczeństwo, a przedewszysłkiem 
przez zapisywanie się w poezel 
członków:

Z Zawiercia:
(z) P rz e d  3 ' m ajem. W dniu 

3 maja-b. r. odbędą się w Zawier­
ciu następujące zawody i wyczyny 
sportowe: zawody- w piłkę nożną; 
o godz? 17-ej, bieg na 100 metrów 
o  dyplomy; bieg sztafetowy 4X 100 
o dyplbmy-,’ skok w dal.

W powyższych zawodach biorą 
udział: l ) ‘tow ghnn; »Sokói« Za­
wiercie; 2) związek harcerstwa — 
Zawiercie; 3) klub sportowy »Warta« 
— Zawiercie; 4) oddział p. w. i w. 
f. — Zawiercie

Zbiórka wszystkich zawodników 
oprócz drużyn piłki nożnej w ko*, 
8tjumach sportowych i pantoflach 
punktualnie o g. 16 w małej sali1 
domu ludowego TAZ.

(z) O  reg u la c ję  p łac . Dnia 6 
maja o godzinie 9 rano w zakła­
dach ceramicznych lngsterna w Ła­
zach pod przewodnictwem inspekto­
raR raey/inż. Federowicza, odbędzie 
się konferencja w sprawie regulacji 
płac robotniczych.

(z) Z g o n  o fiary  tra g ic z n e g o  
w ypadku. J a k  już donosiliśmy, 
wskutek najechania samochodu na 
6 letniego syna dr. Gawlika w Sie-- 
wierzu, który odniósł szereg śm ier­
telnych obrażeń — śledztwo w tej 
sprawi* toczy się dalej.

Syn dr. Gawlika, po kilkakrot­
nych kwotokach i torsjach zmarł 
wczoraj, co wywołało w Siewieizi/ 
ogólne współczucie dla rodziców.

(z) A resz to w an ia  w Z a w ie r  
ciu. W wyniku dochodzeń, policja 
zawiercka, dzięki »wsypie« jednego 
z członków ZMK. dokonała w mie­
ście następujących aresztowań: P io­
tra Kucypera, Bolesława Podskrob- 
ka, Leona Hamerskiego, Stanisława 
Odyjasa, Józefę Zabicką, Anielą 
Krzywdę, Slefana Głąba, Abrama 
Gutmowa, Izaaka Kozłowskiego 
Zdzisława Markiewicza, Eugenjusz^ 
Drwaja. >

Wszystkich aresztowanych prze* 
kazano sędziemu śledczemu z ob- 
ciążającemi dowodami.

(z) P o ż a r . Wczorajszej nocj, 
wybuchnął pożar w posesji Izraela 
Izakowa. Ogień powstał na strychy 
nad mieszkaniem piekarza, Dawić
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Grcjpnera. Przyczyna pożaru wteu- 
*ta!ona, jakoteż i straty, spowodo­
wane przez ogień. Dom był ubez 
Pieczony. Do pożaru przybyły stra- 
|e : Erbego, TAZ. I Szklarni.

Z Olkusza.
(tH) N a w ystaw ę d o  P o zn an ia  

jW ubiegłą niedzielę specjalny dele­
gat zarządu związku miast polskich, 
jednocześnie reżyser wytwórni »Stu- 
BJo«, p. J. Stara, sfilmował wszystkie 
nowe objekty miejskie, gospodarkę 
łniejską (lasy z lotnemi piaskami), 
ł-adę miejską w komplecie, pracow­
ników miejskich itp. — Film ten 
przeznaczony będzie na wystawę 
powsz. w Poznaniu, Jako dorobek 
ostatniego dziesięciolecia.

(ol) P rz y s ię g a  nacze ln ików  
I ich za s tę p có w  w  O lkuszu. W 
niedzielę, dn. 28/IV odbyło się  w 
Olkuszu na rynku uroczyste zaprzy- 
siężenie naczelników straży ognlo- 
wyeh całego powiatu oraz Ich z a ­
stępców. Przeszło 100 osób z pod 
remizy strażackiej w Olkuszu wy­
ruszyło na nabożeństwo do miej­
scowego kościoła z orkiestrą na 
czele.

Po nabożeństwie w sali »Soko~ 
(łe« odbyła się odprawa i pogadan­
i a ,  poczem w południe ogólną przy- 
sirgę przyjął p. starosta Stam i-
rowski.

Ze sportu.
Wyniki niedzielnych m eczów pił­
karskich o  mistrzostwo ki. A.

„Yictorja" — „Zagłębie" 5:1.
.  Niespodziewanie wysokie zwy­
cięstwo »Vicforji« nad twardą d ru­
żyną dąbrowską, która aż do 15 
minut drugiej połowy prowadziła 
1:0 pomimo wybitnej przewagi i nie- 
u-? rannych ataków gospodarzy, »Vic- 
'iorja« nie wykorzystała dwuch rzu­
tów karnych. Przez długi czas wy 
oik meczu był niepewny. Po usu­
nięciu z gry przez sędziego obroń­
cy »Zagłębia« za samowolne opu ­
szczenie boiska, goście ulegii cał­
kowicie »Victorji«, która ustaliła o- 
slaleczny wynik z różnicą 4 bramek 
na swoją korzyść.

„Ruch" — „Sosnowiec" 0:0.
Pierwszy debiut »Ruchu« w klasie 

A przyniósł mu zaszczytny remis z 
zeszłorocznym wicemistrzem okręgu.

„Swit" — „Makabi“.
Do przerwy gra równorzędna. W 

drugiej połowie znaczna przewaga 
»Makabi«, której napad nie umiał 
jednak zdobyć się ani na jeden do­
bry strzał. _ _ _ _ _ _

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa. 30.4.
Nowy io rk  8.90 
L ondyn 45.27%
P a ry ż  54.86 
P ra g a  26.38%
B elg ia  123.87 ł/s 
S zw a jca rja  171.75 
H o lan d ja  358.50 
K openhaga  237.76 
Do!. W ar. pr. obr. 8.91*/*
5%  Poż. D o larow a 82,00—82,50 
67o b o i .  K onw eraacy jna  zt. 67.00 
<>■/, Poż. Inv /estycy jna zł. 101.75-107,00-101,50 
V /2e/0 Z iem sk . Kredvt. 45 ,00 -44 ,75—45,— 

T endencja: bez zm iany

AKCJE.
Warszawa, 30 .4

M ałopo lsk i 27.—
B ank P o lsk i 165,50—164,00 
S p ie s s  265.—
Et. D ąbrow a 100.—
C u k ie r  55,50 
L ilpop 55,—
M odrzejów  22,00—22,25 
N orb lin  160.00 
O strow ieck ie  91,00—90,—
Ł: a rachow ice  24,—

Tendencja: s łab sza

REKLAMA  
iest dźwignią handlu!
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W ydawca: Helena Monsiorska.

8 lat więzienia za zamach
na policjanta.

Oko w oko z groźnymi bandy­
tami stanął w dniu 1 stycznia rb, 
posterunkowy Adam Birkowski z 
posterunku p. p. w Łazach.

Dnia tego Birkowski, patrolując 
około północy ulice Żarek, spotkał 
na ulicy Kościuszki dwóch niezna­
nych mu osobników, których zatrzy 
mał. Podczas legitymowania je­
den z zatrzymanych błyskawicz­
nym ruchem wyciągnął rewolwer i 
strzelił wprost do Birkowskiego. Bir 
kowski, trafiony ciężko w szyję t 
ogłuszony strzałem, danym z blis­
kiej odległości, stracił chwilowo 
przytomność, z czego bandyci sk o ­
rzystali 1 zbiegli. Natychmiastowa 
obława nie dała żadnego rezultatu. 
Dopiero w dwa tygodnie później 
policja w Chmianowicach przychwy 
ciła d w ó c h  podejrzanych osob­
ników, których Birkowski poznał, 
jako tych, których zatrzymał, a cze­
go omal nie przypłacił życiem.

Byli to 29 letni Wincenty Gar- 
czyński, stały mieszkaniec Radom­
ska i kolega jego Stanisław Ma- 
tuszczak, który posiadał dokumen­
ty na nazwisko Leona Tatara.

Wczoraj jeden z opryszków m ia­
nowicie Garczyński zasiadł na ła ­
wie oskarżonych przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu, jako oskar 
żony o usiłowanie zabójstwa po­
sterunkowego Birkowskiego. Gar- 
czyński nie przyznał się do winy, 
nie zaprzeczył jednak, że krytycznej 
nocy był w Żarkach. Tłumaczył 
się, że nocy tej miał zamiar przejść 
granicę niemiecką, by ujść poszu­
kującym go władzom za różne 
zbrodnie.

Podczas rozprawy przesłuchano 
szereg świadków, z których pierw­
szy zeznawał post. Birkowski. Bir­
kowski kategorycznie stwierdzi* toż­
samość Garczyńskiego z osobni­
kiem, który chciał go pozbawić 
życia.

Obecnie Birkowski ma utrudnio­
ną mowę, z powodu otrzymania ra­
ny w szyję w okolicę lewej szczęki

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd wy­
dał wyrok skazujący Garczyńskiego 
na 8 lat ciężkiego więzienia z poz­
bawieniem praw. Oskarżony przy­
jął wyrok spokojnie.

Dwie katastrofy kolejowe.
2  konduk to rów  rannych .22 w ag o n y  zn iszczone ,

W poniedziałek zdarzyły się dwie 
katastrofy kolejowe. O godz. 1 min. 
15 pp. na stacji Chrzanów w dy­
rekcji krakowskiej pociąg towarowy 
nr. 9762 wpadł na pociąg pasażer­
ski nr. 79. Zderzenie było tak silne, 
że trzy wagony zostały rozbite, 2 
zaś mocno uszkodzone. Wskutek za­
tarasowania torów ruch pociągów 
na tej linji był przez kilka godzin 
wstrzymany. Komunikacja kolejowa 
odbywała się drogą okrężną.

W tym samym dniu na linji Ka­
lety — Podzamcze zdarzyła się ka­
tastrofa, której skutki były jeszcze

groźniejsze. Około godz. 3 po poł. 
pociąg towarowy nr. 6191 dążący 
ze stacji Kalety najechał na inny 
pociąg, przyczem 13 wagonów zo 
stało rozbitych, cztery zaś się wy­
koleiły. Podczas katastrofy dwóch 
konduktorów zostało rannych. Przer­
wa w ruchu pociągów na tej linji 
trwała aż do rana dnia następnego.

Na miejsce obu katastrof przy­
były komisje kolejowe, które mają 
przeprowadzić dochodzenie, kto po­
nosi odpowiedzialność za oba wy­
padki.

Kłno

„Wawel"
w Sielcu 

obok kościoła

Od 29 kwietnia Tylko pare dni

Maciste Imperator
(N iezw yciężony)

Nadprogram K O M E D J A  Nadprogram
Następny program „QUO VAD!S“ Henryka Sienkiewicza.

Z A R Z Ą D  GMI NY W Y Z N A N I O W E J
W SO SN O W CU

Ż Y D O WS K I E J

podaje do wiadom ości, że budżet i lista składek na 1929 r. stosownie 
do art. 13 przep. obow . dla gmin wyzn. żyd. będą w yłożone do w glą­
du dla członków Gminy

od 3-go do 10-go maja r. b. włącznie
w kancelarii Gminy, przy ul. Czystej Nr. 3

codziennie oprócz soboty

od godziny 9-cj rano do 1-ej popołudniu.
P o u p ły w ie  w y ż e j  wskazanego terminu, w  ciągu tygodnia przy­

sługuje p r a w o  p o d a w a n i a  reklamacji do Zarządu Gminy.
R e k la m a c je  p ó ź n ie j  podane nie będą uwzględnione.

Sosnow iec, dn. 30.IV. 29 r.
ZARZĄD.

Pierw sza Z agłęb iow ska  
W ytwórnia Chłodnic 

i b łotn ików  
s a m o c h o d o w y c h

St. M aadow skiego, Sosnow ice, S ien­
k iew icza  1 a.]

W ykonyw a now e ch łodn ice , b ło tn ik i 
zb io rn ik i benzynow e, i  m ask i w szel­
k ich  system ów  oraz  rep e rac ję  po ­

w yższych.
W ykonanie so lid ne i punktualne.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

^ / ó z k '  d z ie c in n e , d rezynki, row erki o 
”  raz  w szeU le reperacle  i p ok ryc ia  w óz­

ków . C en y  fabryczne. Fr. K orpak, S o sn o ­
wiec- P ogoń , Ż ytnia ró g  Z gody .

rzedam  sk lep  z m ieszkaniem  z pow o 
k-ż du w yjazdu. Sosnow iec Pogoń Pszen­
na  nr. 8,

■ M adszeał wielki tran sp o rt kretonów , k re - 
ponów , zefirów, opali i m arkizety. W iel­

k i w ybór nici. A. M endakiew icz, S o s n o ­
w iec P ogoń , O rla . D ogodne w arunk i sp łaty ,

Jest d o  sp rzedan ia  2 i pół m orgi dobrej 
ziemi. W iadom ość D ąbrow a, P iłsu d sk ie ­

g o  15, Szym iec.

F ) o  sp rzedan ia  w ózek dziec inny . W iado- 
m ość N ow op o g ó ń sk a  29, K uśm lerczyk,

I / u p u ję  m otory  elek tryczne używ ane  do 
prądu s ta łeg o  i zm iennego. J. Goldfeid, 

B ędzin, K ołłątaja  39.

A p a ra t  fo tograficzny ló x !8  z obiektywem 
(podw ójny  an as ly g m a t) lub bez, ku

pię zaraz. L azar — P iłsu d sk ieg o  14.

T~\o sp rzed an ia  fortepian. W iadom ość wieś 
Ł eka obok  Ząbkow ic, u o rg an is ty . C e­

na 650 zł.

ło rd  używ any  d o  sp rzedan ia . W iadom ość 
N iw ka, W acow ski.

/ 'A k a z y jn ie  do  sp rzed an ia  sklep  z Iowa.
'  rem  w W ojkow icach  K om ornych z  po­

w odu w yjazdu. W iadom ość fllja „Expresu* 
G rodziec.

Jęczm ień 
J  kurencv

i ow ies do  siew u po cenie ko n ­
kurencyjne!. C zeladź, P odw odna  12.

P o s a d y  i p r a c e .

Potrzebne dziewczynki
zet. Zgłaszać się do filji „B xpresu  Zagłę­
bia* Czeladź, R ynek  8.

Wolne miejsca n a  dzień 1 
m aja 

1929 roku .
K andydatów  do  policji państw ow ej na 

w yjazd 5, pucerów  ze św iadectw am i w miej* 
cu  5, robo tn ików  obeznanych  z p racą  bro­
w arow ą 2, akw izy torów  na  o g ło szen ia  1, 
pom ocy  górniczej 25, dziew cząt s iln y ch  do 
m urarzy  10.

K olejność kandydatów , którzy  będą 
k ierow an i d o  pracy: 1) pozbaw ieni d o raź ­
nej akcji państw ow ej, 2) k o rzy sta jący  z 
do raźn e j akcji państw ow ej, 5) ko rzysta jący  
z zasiłków  ustaw ow ych, 4) poszukujący 
pracy. Z g łaszać  s ię  do  urzędu  pośrednictw a 
p racy  w S osnow cu .

W ubiegłym  dn iu  zak ład y  p racy  zgło­
siły  61 w olnych  m iejsc.

PU PP. sk ie ro w ał d o  p racv  51 o só b

Sto larz  m eblow y potrzebny. Sosnow iec, 
ul. R obotnicza 18, C hm ielew ski.

r j o t r z e b n y  zdo lny  czeladn ik  szeweki. So ł 
* now iec, C zy sta  9, K ow alski.

O rz y jm ę  p o sad ę  w charak te rze  gospody- 
* ni u  sam o tnego  p an a  lub w dow ca. Zgło­
szen ia  S ielec, Kręta 14, Irena Rachwalska,

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

'"T o m asik  ian zgubił książeczkę 
ż  w ydaną przez PKU. C zęstoch

wojskową
ow a.

V Tinlejszem  ostrzegam  przed P io trem  L o- 
f  ̂  rencem , k tó ry  legitym uje s ię  k siążeczką  
w ojskow ą i dow odem  w ydanym  n a  im ię 
S tan is ław a  W yporsk iego , a  k tó re  s ą  m oją 
w łasnośc ią . S tan isław  W yporskl, Z agó rze , 
M iraszew skich.

Sta n is ła w  B ochenek  z  P s a r  z a w ia d a ­
m ia, t e  sk rad z io n y  zosta ł m u dow ód 

o so b is ty  przez żonę E lżbietę. Za w sze l­
k ie  jej poczyn ien ia  1 d ługi nie o d p o ­
w iadam .

I S o rek lo r-s tro ic ie l fortepianów , p ian in , fis- 
* *  harm onii- K. W ilczak, S o sn o w iec , cL 
Kaliska U.

V il/a is  Józef zgubił k siążkę  K asy Chorych 
w ydaną w Będzinie.

^ a g i n ę ł o  św iadectw o  szko lne , wydani 
przez w yższą szko łę  R ealną w Bę­

dzinie, o ra z  dokum enty  w ojskow e na na­
zw isko  G oli S tan isław a , k tóre unieważnia 
się.

\A 7arm uz  W ładysław  z P s a r  zgubi! ksiąź- 
”  kę K asy  C h o ry ch  w ydaną w Grodźcu.

Po ło ń sk a  W iktorja zgubiła legitym acje re­
jestracy jną  w ydaną przez PU PP. w So» 

nowcu, w yciąg  z k s iąg  ludności wydany 
przez gm. G rabki.

P io t r o w s k i  S tefan  zgubił książkę Kasy 
^  C h o ry ch  w ydaną w Sosnow cu .

A  dela SzpałkóW na zgubiła  kst ążeczkę^Ka* 
sy  C h o ry ch  w ydaną  w Sosnow ca.

L O K A L E .

Do w ynajęcia  z a raz  m ieszkanie  jednopo­
kojow e. W iadom ość S osnow iec, ulica 

R udna 25, n a  p iętrze.

Pokó j um eblow any  przy rodzin ie  do wy­
najęc ia . W iadom ość, Sosnow ieo  Miłfl

7 II. p iętro, m ieszkanie  9.

R  O  2  N E . IM
O rz y b łą k a ł  s ię  p ie s  wilczur.
*  b ra n ia  za  zw rotem  kosztów . 
W iejska 10. Jan M ękarsk l.

Do odł- 
Zagórze

wmmm
Dmk. „Exprea Z a g a ło * , Sosnowiec, u l  T-a;;aiaa leL 4-94-


